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(Telefonem).
Pisma odręczne cesarza.

Wiedeń, 29. grudnia.
Wczorajsza „Wiener Ztg.“ ogłosiła następu­

jące pisma odręczne cesarza:
Kochany lir. S t ii r g k h

Zatwierdzając wniosek Pański, zwalniam me­
go ministra Władysława Długosza w lasce na je­
go prośbę z urzędu.

Wiedeń, 26. grudnia 1913.
Franciszek Józef w. r. Stiirgkh w. r.

Kochany Długoszu!
Zwalniam Pana w lasce na Pańską prośbę 

z urzędu mego ministra z uznaniem d l a P a ń- 
s k i c h usług, spełnianych z w i e r n e m 
oddaniem się.

Wiedeń, 26 grudnia 1913.
Franciszek Józef w. r. Stiirgkh w. r.

4t *

Dymisya ministra Długosza stała się więc fak­
tem dokonanym. Pisma cesarskie, przytoczone 
powyżej, są ostatecznein załatwieniem kryzysu, 
jaki powstał w ministerstwie galicyjskiem przed 
miesiącem.

Ton pisma cesarskiego, wystosowanego do 
eksc. Długosza, jest niezwykle łaskawy. Cesarz 
uwalnia eksc. Długosza z jego dotychczasowego 
urzędu w łasce i wyraża mu za jego pracę 
i usługi uznanie, podkreślając, źe spełnił on 
swe zadania z w i e r n e m oddaniem się.

Eksc. Długosz opuścił więc z dniem wczoraj­
szym swoje stanowisko, na którem pozostawał 
przez dwa lata. — Okres czasu, w bujnem życiu 
parlamentu austryackiego, zaiste, bardzo poka­
źny. Na urząd ministra nie pchał sę eksc. Długosz, 
nie dążył do piroga. Objął go z woli partyi, do 
której należy, i z woli Kola polskiego.

Koło polskie straciło w ministrze Długoszu 
jednego z najpracowitszych i najbardziej krajowi 
oddanych ministrów, jakich kiedykolwiek mia­
ło. Na tem miejscu omawialiśmy niejednokrotnie 
zasługi eksc. Długosza, a jest ich szereg niema 
ly — nie będziemy więc ich tutaj przytaczać. 
Uznawali je wszyscy członkowie Kola polskiego, 
uznało i społeczeństwo.

Smutne okoliczności, wśród jakich nastąpiła 
dymisya eksc. Długosza, nie zdołają wpłynąć uje­
mnie na ocenę jego działalności jako ministra. 
Pozostanie ta jego działalność we wdzięcznej 
pamięci kraju i ludu.

Byl eksc. Długosz na stanowisku ministra dla 
Galicyi człowiekiem pracy i człowiekiem zasług. 
Prace te i zasługi uznano i oceniono. To uznanie 
i ta wdzięczna ocena będą dlań w dalszej jego 
działalności politycznej nagrodą i zachętą.

Opróżnione teki polskie 
w gabinecie.
(Tel. „Gaz. Poniedz.")

, Wiedeń, 29 grudnia.
Baron Engel mianowany został nadal kie­

rownikiem mnisterstwa skarbu. Nastąpiło to z tej 
przyczyny, że nominacya bar. Engla w swoim 
czasie dokonana została li tylko na przeciąg ur­
lopu ministra skarbu. Zgon hr. Zaleskiego pocią­
gnął za sobą konieczność ponownego obsadze­
nia teki.

W pierwszej chwili po wiadomości o śmier­
ci hr. Zaleskiego gruchnęła pogłoska, że baron 
Engel mianowany zostanie ministrem skarbu. 
Pogłoska ta okazała się mylną, jak zresztą było 
do przewidzenia. Ze względu na uznany stan po­
siadania polskiego, hr. Stiirkh nie mógł bez poro­
zumienia z Koleni przystąpić do uzupełnienia ga­
binetu. Powołanie namiestnika Korytowskiego 
do Wiednia nastąpiło w celu poinformowania 
prezydenta gabinetu o stanie reformy wyborczej 
i zasiągnięcia opinii co dc s^źuionych stanowisk 
polskich w gabinecie.

Baron Engel został mianowany nadal kiero­
wnikiem ministerstwa skarbu i nominacya ta wy­
powiada poprostu prowizoryczność i przejścio- 
wość. Hrabia Stiirgkh nie chce dokonać miano­
wania następcy. Długosza bez porozumienia z Ko­
łem, tak samo, jak nie uczynił stanowczych 
zarządzeń co do teki skarbu. Z drugiej strony u- 
zupełnienie gabinetu, wobec trudności, jakie się 
wyłoniły, zwłaszcza wobec Izby panów, byłoby 
przedwczesne. Wszystkie te względy skłoniły hr. 
Stiirgkha do wstrzymania się z dccyzyą, któraby 
mogła przesądzać- decyzyę co do losów całego 
gabinetu.

Z Koła Polskiego.
Wiedeń 29 grudnia

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie komisyi par­
lamentarnej Koła polskiego i posiedzenie Kola 
polskiego. Przedmiotem obrad będzie sprawa 
obsadzenia wakujących stanowisk ministeryal- 
nych w gabinecie. Koło zażąda prawdopodobnie 
tylko obsadzenia ministerstwa dla Galicyi. Kan­
dydatem jest, jak wiadomo, szef sekcyi Ćwi­
ki i ń s k i.

Nowe stronnictwo ludowe.
(Telefonem).

Tarnów, 29 grudnia.
Wczoraj odbywały się tu przez cały dzień 

obrady ludowców. Przedpołudniem obradował 
obszerny komitet powiatowy P. S. L: w obecno­
ści posłów Witosa, Bojki, Tetmajera, Wróbla, 
Jedynaka i innych. Przewodniczył b. poseł W lo­
dek. Reierat o odrodzeniu w stronnictwie wy­
głosił prof. Dubiel. Po referacie wywiązała 
się ożywiona dyskusya nad obecnym kierun­
kiem r. S. L. Prof. Grzymek, radca Schab i inni 
przemawiali w obronie Stapińskiego.

W końcu uchwalono rezolucye, w których 
1) zebrani przyjmują z radością do wiadomości 
wykluczenie posła Stapińskiego ze stronnictwa 

ludowego, 2) wzywają swoich przywódców, by 
dołożyli starań, aby stronnictwo było czyste, nie­
skazitelne i ideowe, 8) wzywają do połączenia 
się stronnictwa z frondą, 4) domagają się orga-. 
nizacyi komitetów we wszystkich powiatach prze* 
ciwko Stapińskiemu, a za obecnym kierunkiem,

Rezolucyom tym sprzeciwiał się prof. Grzy-- 
mek, który ostro atakował min. Długosza, je*’ 
dnakże rezolucye uchwalono. Zebrani wysłali) 
telegram do redaktora Wysłoucha we Lwowie,

Popołudniu odbyły się poufne obrady korni-’ 
tetu organizacyjnego, który jest naczelną wła- 
dzą nowego P. S. L., równą Radzie naczelnej.) 
Omawiano sprawy czysto organizacyjne. ')

Z przebiegu obrad wynika, że Polskie stron-; 
nictwo ludowe jest w stadyum ponownego or-j> 
ganizowania się.

Rozbłyski nowej rewolu- 
cyi w Rosyi?

(Tel. „Gaz. Poniedz") 
Magdeburg, 29 grudnia.

„Magd. Ztg.“ donosi z Rygi, że w Kurlan-, 
dyi objawia się ponownie silny ruch polityczny , 
i wrzenie między robotnikami i studentami. Ruch 
ten przypisują działalności komitetów rewolucyj­
nych. W całej gubernii przeprowadzono mnó­
stwo rewizyi; aresztowano kilkaset osób.

Wrzenie w Bułgaryi.
(Tel. „Gaz. Poniedz")

Sofia, 29 grudnia.
„Dnewnik“ ogłasza oświadczenie przywód­

ców agraryuszów, iż na kongresie agraryuszów 
uchwalono wysłuchać mowy tronowej spokojnie, 
jeżeli tę mowę wygłosi król stojąc. Gdyby je­
dnak wygłosił ją według zwyczaju siedząc, to 
agraryusze również usiędą, aby w ten sposób 
zaznaczyć, że nie zgadzają się na takie trakto­
wanie sobrajiia przez króla.

Sofia, 29 grudnia.
Według obliczeń statystycznych partyę rzą­

dowe otrzymały przy ostatnich wyborach 160.000 
głosów, partyę opozycyjne zaś 275.000 głosów. 
Socyaliści otrzymali 90.000, agraryusze 85-000, 
inne partyę opozycyjne zaś 100.000 g»jsów.

Zamach stanu.
Londyn, 29 grudnia.

„Daily Tel.-‘ donosi ze Sofii: Gabinet bułgar­
ski poradził królowi, aby na jakiś czas opuścił 
Sofię, gdyż policya wpadła na trop sprzjsięże- 
nia przeciw niemu. Korespondent dodaje ód sie­
bie, że gabinet bułgarski usiłował dokonać za­
machu stanu w nieobecności króla. Garnizon w 
W arnie odmówił posłuszeństwa.

(Wiadomość ta me została znikąd inąd po­
twierdzona. Przyp, red.)

Skutari — stolicą Albanii.
(Td. „Gaz. Poniedz.”)

Rzym, 29 grudnia. 
„Tribuna“ donosi, że Włochy nie spreciwia- 

ją się temu, aby Skutari było stolicą Albanii.

„TEMIDA”
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Przesilenie w Kole.
Wżedeń. 28 grudnia.

(wąż./ Schyłek roku dramatycznemi zapisa, 
się w Kole polskiem zajściami. Poza umniejsze­
niem liczby jego członków, które już teraz odbi­
ło się utratą jednego mandatu w wielkich komi- 
syach na rzecz klubu ludowego. Koło —co gorsza 
— stało się widownią intryg i waik, grożących 
dalszym przykrym rozkładem. Stan to niebez­
pieczny tem bardziej, że wobec trudności zale­
gających drogę gabinetowi Sturgkha, Koło po­
winno z tem większą uzbroić się zwartością wo 
bec wszelkich ewentualności. A tak niestety nie 
jest.

Korespondencya moja z przed dwu tygodni o 
usiłowaniach zdążających do obalenia większości 
dziś w Kole panującej, znalazła tymczasem po­
twierdzenie w wypadkach dalszych. Wszystkie 
akcyę podjęte celem rozbicia Kola przez grupę 
wszechpolska, znajdowały żywe poparcie w po­
zostałej w Kole trakcyi ludowcowej. Obie inne 
grupy: konserwatywna i demokratyczna, zacho­
wały dotąd wprawdzie solidarną odporność, ale 
bieg dalszy wypadków może i w tych grupach 
wywołać rozprzężenie. Pamiętać bowiem nale­
ży, że tak u konserwatystów jak i demokratów 
istnieją posłowie gotowi.-,do poparcia tendencyi 
destrukcyjnych. U konserwatystów są nimi man- 
dataryusze wschodnich połaci kraju, u demokra­
tów jednostki ńie dość uświadomione o wsteczno- 
ści intencyj wszechpolskich. Gdy zaś dezoryen- 
tacya pccznie się szerzyć trudno jej wczas tamę 
położyć.

W szeregu rozmów odbytych z przewódcami 
Kola, korespondent wasz usiłował zbadać^ jak da­
leko posunęło się przeobrażenie walorów dotąd 
obowiązujących w Kole. Rezultaty były na­
stępujące.

Prezes Koła dr. L e o, we wszystkich przej­
ściach tygodni ostatnich zachował, przyznać nale­
ży, nieugiętą wytyczną co do realnych zadań po­
litycznych. Idzie on ku zrealizowaniu reformy wy­
borcze? do sejmu z niezachwianą wiarą w powo­
dzenie. Mając ten naczelny cel na oku, pod jego 
kątem ocenia zajścia.

; Na pytanie co do przewrotów ;w Kole, jeden 
z przewódców Kola odpowiada:

— Wiadomości o przeinaczeniu systemu w 
Kole, są nieprawdziwe. Prawdą jest, że na grun­
cie sejmowym przyszło między lewicą a związ­
kiem narodowo - ludowym do koncęntracyi, któ­
rą ze względu na dzieło reiormy wyborczej po­
wiać należy życzliwie. Koncentracya taka kła­
dąc kres v asniom w obozie polskim, urn/Zliwia 
łacniej po1 v>urrlenie z u-s nami. A ponieważ do­
konanie reformy sejmowej jest obecnie proble­
mem najdonioślejszym więc zbliżenie stronnictw 
polskich, a w szczególności demokracyi polskiej 
i narodowej jest niezawodnie pożyteczne. Na 
gruncie wiedeńskim natomiast, w Kole polskim, 
obie demokracye pozostają do siebie w stosun­
ku życzliwości neutralnej, .albo, jak kto chce neu­
tralności życzliwej. Jestem przekonany, że przy­
kre nad wyraz zajścia osobiste, nie potrafią za- 
kwestyonować urzeczywistnienia zadań realnych..

Przes grupy narodowo - demokratycznej, 
hr. Skarbek, wyłuszczając poglądy swe na sy­
tuacyę zgodził się również ną to. że koncentra­
cya obowiązuje na terenie sejmowym i ma tam 
na oku doprowadzenie reformy wyborczej do 
skutku. W Kole polskiem zachodzi pomiędzy obo­
ma demokracyami mniej lub więcej przyjazna lub 
życzliwa neutralność.

Ale także nowy prezes grupy Długosza po­
seł Średniawski, na pytanie wręcz posta­
wione zaprzeczył istnieniu jakiegokolwiek soju­
szu pomiędzy tą jego grupą a narodową demokra- 
cyą. Co do spraw osobistych, które w ostatnich 
czasach zaprzątnęły Koło przyszło w rzeczy sa­
mej do pewnej kooperacyi pomiędzy oboma gru - 

parni, ale kooperacya ta była przelotna, odnosi­
ła się tylko do kwestyi wyłonionych, a nie słu­
żyła żadnym celom dalszym.

Do wyłuszczeń powyższych stosować nale­
ży miarę rozmaitą. Prezes Koła dr. Leo złożył 
wielokrotne dowody, że w działaniu idzie po li­
nii raz wytkniętej, nie oglądając się na Względy 
postronne; chodzi mu o rzecz i dla jej osiągnię­
cia wszystkimi pracuje zasobami energii. Nie mo­
żna również odmówić szczerości intencyom hra­
biego Skarbka, nie wolno jednak zapominać, że 
po.ityka wszechpolska w Wiedniu zawisła jest 
od decyzyj lwowskich i że nie jest prowadzona 
parlamentarnie, lecz po dziennikarsku.

Pozostają ludowcy. Gdyby nawet grupa 
Długosza nie przeszła była w ostatnich czasacn 
tylu wstrząśnień, jej skład, jej przewodnictwo 
obecne, nie dają najmniejszej rękojmi jakiejkol­
wiek samodzielności. Panu Andrzejowi Średniaw- 
skiemu można na słowo wierzyć, iż nie zawarł 
żadnego z grupą wszechpolską sojuszu. Ale pan 
Andrzej sam sobie nie zdaje sprawy, że popadl- 
szy w całej akcyi Stapiński - Jaworski w zale­
żność od wszechpolaków, z zależności tej nie po­
trafi się już wywikłać i pozostanie w kontakcie 
z tą grupą klerykalno - antysemicko - reakcyjną. 
Wspólność losów jednej łącznie podjętej akcyi 
pociąga za sobą koope.racyę w innych także 
kierunkach. Najżarliwszy zaś admirator pana 
Andrzeja Sredniawskiego i pana Andrzeja Kę­
dziora nie przypisze ani jednemu, ani drugiemu 
zdolności do niezawisłego prowadzenia dalszej 
polityki. Wobec stworzenia nowego klubu P. S. L. 
posłowie ludowi, którzy pozostali w Kole, pp- 
padną niebawem w sprzeczności, dylematy się 
pomnożą w nieskończoność, a zmuszeni do obro­
ny swego stanowiska silą rzeczy, będą musieli 
iść w ramiona reakcyi wszechpolskiej. Dytyram­
by wiecowe i gazeciarskie nie pomogą ilekroć 
przyjdzie do opowiedzenia się za pewnęm kon- 
kretnem zagadnięciem politycznem. Grupa Dłu- 
goszowa też ani się nie spostrzeże kiedy zacznie 
odrabiać pańszczyznę pod dyktatem wszech­
polskim.

Ta właśnie okoliczność, ta bezradność ludow­
ców kołowych, która już teraz, wielokrotnie się 
zamanifestowała, wróży najgorzej na przy­
szłość. Potrzebaby-jakichś dźwigni niebywałych, 
aby system dotychczasowy utrzymać w mocy. 
Dźwigni takich wszelako nie widać.

Rok klęsk.
Dobiegający końca rok 1913 był dla nas Po­

laków wogóle, rokiem samych klęsk i n i e- 
p o w o d z e ń.

W Galicyi, a więc w tej dzielnicy da­
wnej Polski, kóra rozporządza pełnią praw na­
rodowych i ma swobodę rozwoju, na najważniej­
sze dzieło, które stanowiłoby dla tej dzielnicy 
przynajmniej olbrzymie „plus“ w bilansie, mia­
nowicie polsko - ruska ugoda, nie doszła do skut­
ku. Wprawdzie są oznaki, pozwalające przypu­
szczać. że najbliższe miesiące roku 1914 go przy­
niosą urzeczywistnienie wielkiego dzela, jednakże 
faktem jest, że w roku 1913 ugody nie zawarto 
i że w ostatniej chwili, niemal przed położeniem 
kropki nad „i“ dwukrotnie, raz z końcem wiosny, 
drugi raz z początkiem zimy, rokowania zostały 
zerwane.

Klęską olbrzymią były ostatnie zaj­
ść i a w naszym kraju na tle rozłamu 
w stroni ct wie lud owe m, zajścia, któ­
re się takiem olbrzymiem echem odbiły na sce­
nie wiedeńskiej i znalazły naturalnie oddźwięk 
dobitny tam przedewszystkiem, gdzie nas najbar­
dziej nienawidzą i najbardziej przed światem zo­
hydzają, to jest w Berlinie.

W Królestwie Polskiem rok 1913J 
przyniósł nam klęskę, jakiejśmy się nawet nie 
spodziewali, przynajmniej w takich rozmiarach,

w jakich na nas spadla. Samorząd miejski, przy­
rzeczony przez Stołypina, samorząd, mający na­
reszcie dać miastom polskim w Królestwie mo- 
żmść rozwoju, uwolnić je z pod obucha czyno- 
wniczej samowoli, mający stworzyć poprostu no­
wą erę w rozwoju naszych miast, a w nich prze­
cież jak wiadomo, skupia się główne życie naro­
dowe, został w skarykaturzonej formie uchwalo­
ny przez Dąmę, która jednak mimo wszystko po­
zostawiła w nim bodaj polski język. Rosyjska 
Izba lo-rdów — jeżeli wogóle nie jest najwyższem 
ubliżeniem Radę państwa rosyjską . przyrówny­
wać do instytucyi tak konstytucyjnej, jak angiel­
ska Izba lordów — wyrzuciła z projektu samo­
rządu język polski w zupełności, tak. że ten sa­
morząd, gdyby wszedł w życie, byłby tylko no­
wem narzędziem rusyfikacyjnem, którego czy- 
nownicy rosyjscy umieliby użyć do kompletnego 
zniszczenia miast polskich. Społeczeństwo polskie 
w Królestwie nie przyjmie tego samorządu. Ta- 
ke hasło nadchodzi z Umozawy. Jednakże jest to 
tylko hasło i nic więcej. Czy społeczeństwo przyj- 
ir.it. „m samorząd, czy me przyjmie, to nie ma 
dwóch zdań, rząd feterśbmhki samorząd ten 
wpr wadzi , a t«. y.s: dia nas klęską ol­
brzymia i niepowetowaną.

W P o z n a ń s k i e m rok 1913 przyniósł Po­
lakom najgorszą klęskę, jaką można sobie wyo­
brazić: wywłaszczenie. Wszystkie nadzieje, że u- 
stawa o wywłaszczeniu, będąca prawnem uświęcę 
niem najbrutalniejszego bezprawia i gwałtu, bę­
dąca środkiem przemocy, z postępem i kulturą 
XX. wieku zgoła nie licującym, będąca hańbą 
kultury i ludzkości, nie wejdzie w życie, nadzieje, 
że duch germański nie cofnie się przed tą ostate­
czną ohydą, rozwiały się. Cztery majątki polskie 
uległy wywłaszczeniu, czterech właścicieli tych 
majątków wypędzono z domów, dopuściwszy się 
na nich jeszcze gwałtu tak niesłychanego, jak ten, 
że majątki oceniono o kilkakroć sto tysięcy marek 
niżej, aniżeli one były warte, że więc nietylko w 
barbarzyński sposób wyrzucono rodziny, od wie­
ków na tych majątkach osiadłe, precz z rodzinne­
go domu, ale je ponadto skrzywdzono, ograbiono 
poprostu, przy zwracaniu im pieniędzy za mają­
tek. Wywłaszczenie stało się faktem i wskazów­
ką. że ustawa o wywłaszczeniu nie istnieje tyl­
ko ńa paperze.

Oto jest bilans roku 1913 dla Polaków. Bilans 
rozpaczliwy....

Złożenie mandatu
przez posła W. L. Jaworskiego.

Kraków, 29 grudnia.
Prof. dr. Władysław Leopold Jaworski 

złożył mandat poselski.
• Taką wiadomość z Wiednia przyniosły wtor­

kowe dzienniki. Wywarła ona wrażenie ogromne. 
W pierwszej chwili nie umiano się pogodzić 
z myślą, by ta wiadomość była prawdziwą. Pot­
wierdź* no ,ą jednak. Potwierdzenie przyjął cały 
kraj z uczuciem żalu.

Z osobą prof. Jaworskiego ubył Kołu pol- 
. skiemu jeden z najwybitniejszych jego członków. 
Prawość charakteru, mądrość, niezwykle poli­
tyczne zdolności, któremi to przymiotami odzna­
cza się prof. .lawo roki, zjednały mu powszecnne 
uznanie i szacunek powszechny w kraju i par­
lamencie. Z jego zdaniem liczyli się wszyscy, 
Stał się też prof. Jaworski jednym z istotnych 
przywódców Koła. Oddany tylko pracy publicz­
nej, żył tą pracą, wkładał w nią wszys kie siły 
i zdolni ści niepowszednie. Szanowano go i po­
dziwiano, jako polityka, czczono jako nieskazi­
telnego człowieka.

Łatwo zrozumieć żal, z jakim wiadomość p 
złożeniu przezeń mandatu powszechnie przyjęto.

A poni waż powszechnie zdawano sobie 
sprawę z tego, iż do złożenia mandatu nie było 
(żadnego powodu, zrozumiano, iż ten krok prof.

Nie śmieje się serce mości pani 
gospodyni,

na widok białej jak śnieg bielizny? Ńie jest to też wielkim 
wydatkiem, jeżeli się bieliznę przez używanie tanich mydeł 
zniszczy! Przez Schichta mydło marki „JELEŃ** nietylko się 
bieliznę prędko i lekko pierze ale pozostaje ona wskutek 
dobrej własności mydła z ,Jeleniem** przez wiele lat jak 
nowa, jest zawsze białą jak śnieg i pachnie przyjemnie.
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Jaworskiego był ofiarą, złożoną w interesie nie 
własnym, a całego Koła, że przez złożenie man­
datu Chciał prof. Jaworski usunąć walkę, któ­
raby dla Koła mogła mieć skutki fatalne Czyn 
iegó był czvnem wielkiego obywatela, więc też 
wycofującego się z areny wiedeńskie] czcigod­
nego posła otacza żal powszechny.

Jak się dowiadujemy, prof. dr. Jaworski wy- 
’ da w tych dniach list otwarty do swoich 

wyborców, w którym wyłuszczy powody złoże­
nia mandatu.

Wrażenie wśród wyborców.
Gorlice, 26 grudnia.

Wiadomość o złożeniu mandatu przez pos. 
W. L. Jaworskiego wywołała tu olbrzymie wzbu­
rzenie i zdziwienie. Wyborcy, którzy mandat 
z miast Gorlice-Jasło-Dębica oddali w ręce prof 
Jaworskiego, zgoła się złożenia mandatu przez 
czcigodnego posła nie spodziewali. Dzisiaj też 
już powszechnie dają się słyszeć głosy, że prof, 
jaworski przy nowych wyborach również ten 
mandat otrzyma, Najpoważniejsi obywatele, a za 
nimi większość ludności ośmiu miast, oświadcza, 
źe murem stanie za swym posłem i chociaż 
prof. Jaworski, jak słychać, postanowił swej kan­
dydatury nie zgłaszać, wybierze go swym posłem 
do parlamentu. Złożenie przez pos. Jaworskiego 
mandatu, motywy tego jego kroku, zacieśniły 
jeszcze bardziej węzły m ędży całą ludnością, 
a prof. Jaworskim. Dowiodą tego nowe wybory, 
z których posłem wyjdzie jednomyślnie prof. 
Jaworski.

Z. A

Kłamstwa „N. Fr. Presse“.
Piasa niemiecka lubuje się od dłuższego cza­

su w rozpisywaniu się o stosunkach, rozterkach,; 
ba, nawet rozbiciu Kola eolskiego. Prym w tel 
kampanii wodzi, jak zawsze „Neue freie Pręśs_ę“j 
która z zaciętością, godną lepszej sprawy, dzień 
w dzień oblicza ilość głosów w Kole polskiem, 
stwarza nowe bloki i partye i t. d. Pomijając nie­
takt pisma wiedeńskiego, wtrącającego się w spra­
wy, obchodzące tylko Koło polskie, jesteśmy u- 
poważnieni z miarodajnej strony do stwierdzenia, 
że wszelkie pisaniny „N. fr. Presse“ na temat roz­
bicia w Kole są kombinacyami, pozbawionymi 
wszelkiej podstawy.

KRONIKA.
Z powocir; bezrobocia w drukarniach 

dzisiejszy numer „Gazety Pomiedz makowej** 
wychodzi w zmniejszonej objętości.

Nowy dziennik klerykalny w Krakowie za- 
ęzuie wychodzić w7 najbliższych dniach mimo bez­
robocia drukarskiego.

Dragoni hulają. Pogotowie ratunkowe opa­
trzyło wczoraj 23 letniego murarza St. Pudelkę, 
którego napadl koło kasami na Prądnku czerwo- 
fiym nieznany7 dragon i pchnął dwukrotnie nożem 
w pierś. — W bójce z dragonami również pora­
niony został dotkliwie w pewnym podmiejskim 
szynku 21 letni robotnik Józef Klimczyk. —

Czuły małżonek. We środę dopiero z żo­
ną i dziećmi opłatkiem się dzielił a wczoraj po­
bił swą połowicę tak „dokumentnie44, że bie­
daczkę lekarz Pogotowia opatrywać rnusiał. — 
Awanturniczym małżonkiem Stanisławem Jawor­
skim, stolarzem zajęła się polieya.—

Włamanie. Wczoraj po południu włamał się 
nieznany sprawca do mieszkania p. Rozalii Lie- 
beskind przy ul. Zielonej 1 .10. i zabrał biżuteryę, 
wartościowe losy i książeczkę wkładkową. Szko­
da dochodzi do 600 koron. —

Ucieczka adwokata. Ze Lwowa donoszą.’ 

W ostatnich-dniach zbiegł ze Lwowa młody ą Iwo- 1 
kat dr. Władysław G r ab o wi’c z, który dopu­
ścił się szeregu oszustw i sprzeniewierzeń. Dr. 
Grabowicz pomimo, że kancelarya przynosiła mu 
nieduże dochody, żvl rozrzutnie, czerpiąc rdrnią- 
dze z pożyczek i z powierzonych mu prz°z khen- 
tów depozytów, które sprzeniewierzał. Tak oka­
zuje się, dr. Grabowicz fałszował również pndpi- 
sy na wekslch. Obliczają, że suma, na jaką po­
szkodowane są rozmaite osoby, przekracza 60 
tysięcy koron.

TELEGRAMY.
Budapeszt. Przy sobotniem ciągnieniu obbga- 

cvi premiowych węgierskiego banku hipoteczne­
go padła główna wygrana w kwocie milion koron 

■ na los Nr. 21, serya Nr. 735. Kto jest tym szczę­
śliwym wybrańcem losu, dotychczas nie wiadomo.

Praga. Przez sobotę panowały w całych 
Czechach ogromne burze. Wyrządziły one strasz­
ne szkody.

Nowy York. Szalejące tu od kilku dni burze 
pochłonęły szereg ofiar ludziach. W Barnegat 
utonęło z powodu burzy 10 osób. Kilkaset domów 
zostało zburzonych.

Demonstracya bezrobotnych.
Wiedeń. Wczoraj rano w hali ludowej i przed 

halą pod golem niebem odbyły się wielkie, zgro­
madzenia ludowe, zwołane przez organizacyę 
socyalno - demokratyczińą stowarzyszeń zawo­
dowych. Omawiano sprawę bezrobocia i uchwa­
lono rezoiucyę, protestującą przeciw bezczynno­
ści rządu i gminy. Po zgromadzeniu pochód, zło­
żony z 6000 osób ruszył pod parlament, gdzie się 
rozwiązał. Polieya poczyniła wszelkie zarzą­
dzenia.
Czarnogórska królowa ubierająca.

Cetynia, 29 grudnia.
Stan zdrowia królowej pogorszył się. Do ło­

ża chorej powołany został prof. Worotka z Pe­
tersburga. Królową'włoską, córkę chorej, zawe­
zwano telegraficznie'do mątki. Katastrofa może 
nastąpić każdej chwili.

Kard. Rampolla ofiarą zbrodni.
Rzym 29 grudnia.

Pisma podają, że Watykan zgodził się na 
ekshumacyę zwłok kardynała Rampolli, gdyby 
tego zażądały władze policyjne źe względu na 
pogłoski," że kardynał Rampolla padł ofiarą 
zbrodni. Siostra zmarłego kardynała księżna 
Campodello wniosła doniesienie karne przeciw 
nieznanym sprawcom śmierci kardynała. Umo­
tywowała doniesienie tem, że rodzina książęca 
jest dokliwie poszkodowaną zniknięciem dru­
giego testamentu kardynała.

—.......     , /i.... ;

Czy tylko nikotyna zatru­
wa organizm palacza?
Ścisłe badania naukowe chemików wykazały, 

iż w czasie palenia tytoniu lub cygar, Powstają 
związki chemiczne, a mianowicie: Sin (kwas 
pruski) wskutek obecności węgla i azotu in statu 
nascendi, oraz niedokwas węgla (czad).

Nikotyna i owe dwa związki chemiczne za­
truwają z czasem każdy żywy organizm. Szuka­
łem wiec sposobów, by te trucizny uczynić nie­
szkodliwemu I wynalazłem znakomity środek 
hygieniczny „Watę Salvesol“ powszechnie zna- j 
ną, niezastąpioną żadnym innym środkiem, a 
przez powagę z świata lekarskiego Prof. Dra An­
toniego Marsa odznaczoną uznaniem.

Pierwszy więc tego rodzaju środek hygieni­
czny zakład mój w świat wprowadził. Naślado­

wców t-go znakomitego wyna’azku znalazłem w 
fabrykantach waty, którzy wprowadzili w obieg 
handlowy dla „fabrrk tutek cygaretowych** watę 
barwioną żófta cn?Vra.. kurkuma, rzadko zaś za­
prawiona wLściwrrri odczynnikami chemiczny­
mi. Opotrpin je dowohend, egzotycz-
nerri nazwiskami ..PoWorów“ >ub „Profesorów**, 
w przekonaniu, że idkt nie będzie sprawdzał 
tożsamości osoby pseudo-wynalazcy i wartości 
tego wynalazcy.

Sposobu zaprawiania Wety Salvesol“ niko­
mu nie powierzam i sam ją preparuję w mym 
Zakładzie przemysłowym.

Tutki cygaretowe mego wyrobu mają w u- 
stnikach „Watę Salveso 1“, a więc słynne 
„Framos*4, • Salvesol“, ,.Dalm?os“, „Noris** i t. d.„ 
które otrzymać można w trafikach.

Kraków. Mr. Wl. Bełdowski.

Nadesłane.
TEATR ŚW1ETLM

Kraków, Rynek, Pałac Spiski.
Codziennie pienwłzorzęday program.

Początek w dnie powszednie o 4 po południu.
„ w niedziele i święta o 3 „ „

Geny: I m. l«10, II m. 0*88, Iii m. Ó*44 K.

Obuwie Gafota
Filii Gali^isRiei Fabryki 

obuwia

Kraków ISwsik gł.34 
________ Pałac ___

Z konikiem 
mydło liliowe 

firmy Bergmana & Co., DScfn n. Ł.
jest nadal, jak przedtem, niedoścignione co do sku­
teczności przeciw piegom, jakoteż niezbędne do 
rozsądnego pielęgnowania skóry i piękności, co 
potwierdzają niezbicie codzień nadchodzące pisma 

? x uznaniami. Po 80 h. na składzie we wszystkich 
| aptekach, drogeryach, zakładach fryzy orskich. Tak 
| samo okazuje się cudownym Bergmanna krem li» 
| liowy „Manera,* do utrzymania rąk pań delika- 
| tnemi. W tubkach po 70 b, wszędzie na składzie.

najlepsza alkaliczna woda mineralna

s. ORBDzmsn i t.
KRAKÓW, ULICA SZEWSKA 22|p. ::: Nr. TELEFONU 305.. :::

4owa laadsl* PaŁatoaóar b®u tuby. 
Żądajcie leatatogów darmo i opłatuie.

Najnowszy model 1914. PatefoB*' 
Reflex jest ostatecznym wynikiem 
20 letniej pracy. Szczyt dosko­
nałości! Gra szafireml Nie niszczy 
płyt! Nad wyraz czysta, głośna, 
wyraźna i subtelna reprodukcya 
dźwięków narzędzi muzycznych i 
gardła ludzkiego. Olbrzymi repei> 

taar wspaniałych zdjęć.

IHt, ihW...... W
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ÓSTiEBNi 't BMNKA
R^i w ^rakcwle, ul- św. feaa rćg rynk© i. O

?;-ł<ówrtv w Pra«?w.
m.lE: Bern©, Lwów, Kraków, Czerny
TryesL — helsko - Biała,

Luhaez©wieże, Piszczany. s

OJ ał dla wadyew i kaucył — finanse wda­
nie -.osław robót publicznych i rządowych.

W" 1ADKI 
atiż i rachunek biei^cy

oprocentowuje obeMie 
Ja!c nEMkorzYsi ”si@i 

według ss zsiacz? t dzien­
na wolną dYS^osyt -ą.

Lc ard papierów wartościowych. Ase-
kuracya losów.

Eskont weksli zakładów finansowych. 
Beozłatne depozuta dla P. T. Komitentów.
Naltsńsze przekazy w. pieniędzy do Ameryki.

NOWG ÓTWfiRfY KANTOM WYWARY

Kraków, dnia 23 listopada 1913 r-

Gospodynie! Baczność
N» Kupujcie mada atu żadnego p, /.otworu, zastępującego masło, <i. 

póki nic spróbujecie słynnej, powazecbuie wypróbowanej światowej marł

BLAIMSCHEIN’A „UNIKUM 
MARGARYNY.

WUNIKUM“ ale fest margaryną roślinną.
„UNIKUM" sporządza się z najczystszego tłuszcza zwierzęcego i wy­

soko paeteuryzow anej śmietany, dlatego ta a uajwy£*&ąt 
wartoM poźywuą i jest rzeczywiście zdrowa.

„unikui4<* nie jest przetworem sztucznym teea oajczyatasyiD prodw 
ktem naturalnym

•UłarnUH" jest tańsze, niż zwycza-ne masie 8 poa gwaran-
o |C eyą bardzie) niz masło wydajne.

TYŁK© BŁAIMSCHE8NA „UNIKOM" jest reeozywifcie jedynym 
f prawdziwym środkiem zastępnym za masło, przewyższa- 
j^cym o wiele wszystkie środki, dotychczas sa najlepsze

Produkty#
fest ehronfona przez rtatif państwową 

kontrolą co jest uwidocznione na każdym pakiecie.

i

4
Si-

W miesiącu kwietniu 
stępujące przedmioty: 
Art. 313 blankiet wekslowy na 3'000 koron. r - ~ .

Ił *--- -------- ' r»

1913 r. znaleziono na-

e

taaead ogłoszeniamiNiech aia pani
i aieeb pani niytra i

pieczenia
smalenia 

gotowanie
wygami# smarowania Chleba

Blaimscheina margaryny „UNIKUM41
Wszędzie do nabycia. Próbki gratis i franka.

Zjednoczone fabryki margaryny S mssła
(Yereinigia Margarine. uud Buttertabriken, Wiea XIV).
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315 czek Banku „Ziwnostenska Banka" Nr. 
12029 na 101'0 koron.
316 klucz wertheimowski z kółkiem,
317 klucz.
318 złoty pierścień z fałszywym brylantem.
319 paczka rachunków kupieckich.
320 portmonetka damska z 1 Kor. 70 h.
321 karta zast. filii banku hip. na zł. pierścion,
322 kufer ze staremi rzeczami.
323 2 klucze.
324 torebka z kluczykiem, książeczka do 
nabożeństwa i różaniec.
325 torebka ręczna z 2 chusteczk. i różaniec.
326 zegarek niklowy „Roskopf'1

1348 2 korony.
327 karta zastawnicza na 3 nitki korali.
328 klucz.
329 torebka damska czarna, rękawiczka i 
żółty pugilares z 30 hal,
330 para butów, 2 scyzoryki.
331 damski łańcuszek srebrny, 2 kluczyki.
332 pugilares czarny i 5 kwitków.
334 pugilares żółty, bilet kolejowy, 2 kart.
335 futrzany zarękawek z chusteczką d 'nosa
336 sukienny kapiszon od peleryny.
337 książka p. t. „Die Vorschrift fur das 
Ehrenratiiche Verfałiren“.
338 pugilares z 3 K 90 hal.
339 pugilares z kartą zastawniczą m. Kasy 
Oszcz. na kulczyki.
340 puszka rozbita.

2 klucze.
2 klucze.
2 kluczyki.

344 damski zegarek i d‘ugi łnńeuszek metal.
345 2 kartki zastawnicze, czek poczt. Ka­
sy Oszcz. recepty i rachunki.
346 2 skarpetki i świecidełka na drzewko.

, 347 srebrny zegarek damski.
, 348 kurtka dziecinna z futrzanym kołnierz.

349 kapelusz czarny twardy.
350 2 kluczyki wertheimowskie.
351 2 książki (regulamin kolej.) i 2 skrypta.
352 torba czarna, 3 bilety Dr Schuberta, 
chustka do nosa.
35 < >:lucz na łańcuszku.
354 karta tramwaj. Sobiesława Haubickieco 
280 chustka LM. 120946/13.
296 pugilares z 2 sp-nkami do manszetów 
i kartka zastawnicza LM. 131271/13.
3'0 pugilares z kwotą 1 K 23 h i 10 kartecz

10257 kwota 2 K 1 1 h uzyskana ze sprzed 
znalez. płuc wątroby i serca LM.137771/13
412 <si.żkapt Briihl“T. I.LM.141507/13.
413 8 kluczyków na kółku LM. 142628/13 
416 cwikier w złotej oprawie LM. 140977/13

Pozostawione u znalazców.
1) srebrny zegarek damski.
2) pies foxterier b'a:v.
3) pugilares z drobną kwotą i kluczykiom.
4) pies chart b
5) pugilares z kwo'ą 72 K 24 hal.
6' ' ‘
7)
8)
9)

10)
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341
342
343

345

pi s bu'dog. 
krowa biała, 
mały piesek biało czarny, 
pies chart syberyjski żółty, 
nieś żółto biały.

Magistrat wzywa właścicieli powyższych przed? 
miotów, aby o il« mogą donieść swych praw 
własności zechcieti się po odb'ór tych rzeczy 
do binra Wydziału Vb. (r.cwe oficyny) II. p. 
Nr. drzwi 27) między godz ną 1—2 codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt.

W razie przeciwnym przedmioty te wydane 
zostaną znalazcom a po upły wie trzech lat przej 
dą na ich własność wyłączną, lub też sprzeda 
się je w drodze licytacyi.

Leo*

Z najwyższego upoważnienia Jego tesJ król, fipastolskiej Moki
42 c. k. LoŁerya. państwowa

pa cywilne cele dobroczynne krajów i królestw w Radzie 
państwa reprezentowanych.

Ta loterya w połówce
jedyna w Austryi prawerf.' do twolona — obejmuje 
21.146 wygranych gotów&ą w og >lnej ilości 625.000 K.

GŁÓWNA WYGRANA:

200.000 Koron
Ciągnienie nastąpi jawnie 22-go stycznia 1914

Los kosztuje 4 korony.
Losy są do nabycia: w oddziale loteryj dobroczynnych 
Wiedeń,’ III., Vordere Zollamtsstrasse 5, w kolekturach 
'oteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, poczto­
wych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany 
itd. — Dla kupujących losy plany gry zadarrno. Prze­

syłka losów wolna od opłaty pocztowej.

Z c. k. Gener. Dyrekcji loteryj państwowych
(Oddział loteryj państwowych na cele dobroczynne).

■W IffiJtlH
jako to: skrzypce, czella, 
kontrabasy, mandolinv, lu­
tnie, gitary, cytry, stru- 
menty dęte, trąby, czynele 
etc. oraz ulubiony, zwłasz­
cza wśród ludu instrument

I

muzyczny, harmonie, kupować należy wprost 
we fabryce po najniższych cenach u renomo­

wanej oddawna firmy

J. KOEHOR & COM?. 
SdiSnbach (Czechy).

Cenniki na żądanie gratis i franko.

ameryk. zegarek t&zfowy
10 Robkopf patent 
f AmeryknńsSd rag. .Gold.

Kolej wy Roskopf 
Roskopf podwójnie kryty 
Płaski segarek mtejeM 
Srebrny iniit pctSw. kryiy

7 14-karatnwy słoty
Oryginalny Omega 
Konkurencyjny budzik, a£klow«

X 20 cm wysoki
Marki Jungbaua

AU Z tarczą świetlną radiową
91 Radium s 2 dawonkańl
jZ Radium 4 dzwonki

Radium a musykę 
Ze^ar pandutowy, 78 eta 
„ * « a biciem wi*4oi&-8
Zegar pendułowy a kudsiktam 

grającym

za'xaliaską.

u h r-
I

tV

grającym M _
■•-e."'- ''“‘‘Ki’/ » wuwuuenl - G»—
riBsaasia gwRraacya na 8 lata. — wysyła

WB&OH, WiSgH IV.
27;329. .©ryg, ?®mIM fffibr.gr

•
>y\ <S eta 9
Wetem wi«£oweai w

/■ .■A.

dla Królestwa Oalicyi i Łodomeryi z W. Ks. Krakowskim 

Filia w Krakowie. Tei. 0092, 2375,2377 ś 2540. 
Od 15. grudnia w® własnym domu Rysiek główny Sar. 31 

róg ulkjf Szawskśej.
Zakład Centralny we Lwowie. Kapitał akcyjny K10,000.000.

Wszelkie transakeye bankowe. — WKŁADKI na książeczki wkładkowe 
i rachunek bieżący za korzy st nem oproceńtowasilem dzieumem 
(podatek rentowy od wkładek oszczędności ponosi Bank z własnych funduszów). — Kupno i sprze­
daż walut, dewiz i papierów wartościowych. — Eskont i inkaso weksli, przekazów i czeków. —- Wy 

dawanie czeków, przekazów i akredytyw na miejsca krajowe i zagraniczne itd.

KASA OTWARTA CODZIENNIE w godz. 9-1 przedpoł. i 3—5 popoł.
(w soboty od godz. 3—1 popołudniu)

Wynajmuje SCHOWKI PANCERCE w skarbcu pancernym w nowym budynku filii. — OD­
DZIAŁ TOWAROWY poleca węgiel najlepszej jakości z kopalń kra;owych a na żądanie również 
i z kopalu górnośląskich, cement z fabryki „Górka" w Sierszy oraz szaradę z fabryki w Skawinie.

iikitow hiliiił ataw Kot 8080.808.
Iffll! Bfflt

Mze lezgiWG^e i ^.000.000.
Odpowiedzialny redaktor wv<iawca: Zygmunt Rosner.

FILIA y& KRAKOJIE, RYNEK GŁ. L 17 
oprocentowuje wkłady oszczędnościowe UJ 6j aż do dalszych lostirow >u — Podałaś 
na nowe książeczki wkładkowe, po |2 ;® rentoiyy opłaca z własnych fanduazów
Kantor wysilany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje i sprzedaje pa- 

śc-iewe, oraz wszelkie obce waluty.

Drukarnia akatolickiej iSpóiki G ydawn

fffibr.gr

